Najpikantniejsza gwiazda Europy, irena: de Zilahy, królowa 
nóżek, oczarowała łodzian swoją kreacją wi świetnej wiedeń : 
skiej komedii muzycznej p. t. „Jej szampańska: noc”. Partne- 
rami jej są: Max Fansen, Thibor v. Halmay i Hans Olden. 
Fim ten, będący piawldziwym „coctail em humoru, tańca, 
piosenki i pikanterii, wyświetla kino „Palace“. 


Czajrująca Margaret Sullavan 


(bohaterka 


filmu „Zaledwie wczoraj”) i znakomity 
- Douglas Montgomerry iw filmie p. t. „I cóż 


ce 


* Andre Luguet, znany francuski aktor: dramatyczny, odtwarza 


Tog tytułową w sensacyjnym fiumie p. t. „Byłem szpiegiem“. 


E oe TET 


jera Łódzkiego”. 


Hems Jaray, słynny aktor wiedeński, jako 
Schubert i prześliczna 


J? allady. 


roli ht. Esterhazy w filmie pt. 


kończona: symfonia“ 


chwytem. 


SZ) 


dalej, szary człowiek?" wę. powieści 


Martha Eggerth w 


p Niaską* 


(Leise tehen meine 
beder), o którym mówi cały świat z za- 


R Hf a 


O NNAŃ wi 
(a ZE NOOO ŻZAŚ 


ln wana: | 2. or Tag umi mRNA 


DODATEK NIEDZIELNY DO  „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 


Staraniem kuratora „stowarzyszenia | p, Ste zfana Kas zniekiego. urządzona została w dn. 14 stycznia ub, choinka dla dzieci człon 


| ków stowacżyzania. AW. piek nie. pizystrojonej własnej, sali Pica Lindowego i „przy a 34 : as się 300. tmikusiń 


czeniu. a. przedstawicieli fuch chrzescijaáskospólecz znego, którzy jedzą od. iówej Stropy = PD: F, Kieszkowski, b. "posel Ha- 
| p 'räs Zy kurator, CA Kasznieki, L. „Dębczyński, A, Gyreński, B. Jelołcówna i inni. | A igi: 


i 


"Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. l 108- 81 R 


da O OSW na 


Muzyka dla 


słuchaczy radja. 


P. Edmund Rudnicki nowomianowany 
zastępca kierownika Wydziału Muzyczne- 
go Polskiego Radja udzielił priasie radjowej 
wywiadu na temat swych zamierzeń pro- 
eramowych. Wywiad ten nieziwykle inte- 
resujący słuchaczy radjowyich, ma znacze- 
de również ogólne, gdyż sprawa muzyki 
radjowej wybiega daleko poza ramy pro- 
gramu radjowego, 

— W Polskiem Radjo pracuję od roku 
zgórą — mówi na wstępie p, Rudnicki, — 
Przez pierwsze dziesięć miesięcy byłem tu 
‘zatrudniony A t zw. „Kontroler audy- 
cyi muzycznych“. Dało mi to zzewnątrz, 
od strony SW bogaty 'materjał | do 
przemyśleń nad programem, jego treścia 
i układem, oraz jego wykonawcami, Obec- 
nie też, jako b. „zawadowy słuchacz rad- 
iowy* podchodzę do tych zagadnień prze- 
dewszystkiem jako nie mianowany przed- 
stawiciel słuchaczów, z których potrzeba” 
mi i nastawieniem miałem ponadto moż- 
ność zapoznać się, weriując bogate ma- 
terjały naszego Biura Studiów. 

— Zagadnienie muzyki dobrej — mówi 
dalej p. Rudnicki — muzyki, odpowiadają- 
cej właściwościom radja i różnorodnym, 
często pozornie sprzecznym żądaniom sýn- 
chaczów, to kapitalny problem, od które- 
go rozwiązania zależy, mojem zdaniem, nie 
tylko powodzenie jednego lub kilku sezo- 
nów programowych, lecz dalsze rozpoW- 
szechnienie się radiofonji w naszym krajn, 
Wystarczy przecież przypomnieć, że mu- 
zyczne audycje radiowe stanowią okrągło 
dwie trzecie naszych programów. Jest to 
- ciężar ilościowy, a powinien stać się rów- 


nież ciężarem gatunkowym, Choć brzmi to 
paradoksalnie, uważam, że ciężar ten nie 


powinien być ciężkim — dla wadjosłucha- 
- cza. | | 

— Doskonale zdaię sobie sprawę, że 
rozwiązanie tego zagadnienia nie należy do 
zadań łatwych. O ile się nie mylę, bodaj 
ani jedna radiofonia Świata nie- rozwiązała 


. 


BE ostatecznie i stuprocentowo pomyślnie. 


Przystępując do roziwiązania wszelkich, 


nietylko muzycznych, zagadnień . programu 


ka radjowego, liczyć się musimy z wieloma 


komunatami, które jednak nie mogą być 


- lekceważone. Więc — owa wspaniąła po- 
a wszechność . radja, zgórą miljon  słucha- 
ów ia" jednocześnie nie jedna olbrzy- 
mia sala - koncertowa, ale miljon poiedyń- 
czych słuchaczów. Więc — codziennie to 


- samo audytorium, niespotykana . nigdzie in- 
dziej rozpiętość skali gustów, zaintereso- 


Å awań i umuzykalnienia. Radio jako popular- 
"nai wszystkim dostępna. rozrywika — jed- 


- nocześnie jednak: zadania kulturalne, spos > 


e teczne, wychowawcze. Wszystko to trze- 
a ba wziąć pod uwagę, uzgodnić — ecz prze 
-.cież nie zagubić własnej linii przewodniej 
W; krótkowzrocznych kompromisach, 


* Linia przewodnią radja, jego. tonem za- 


„e sodniczym, jest i i powinien bye. optymizm. 


J. E. Ks. Biskup Włodzimierz Jasiński. 


Arcypasterz djecezji łódzkiej. 


Gaw Pozwy wwa dn ky 


Optymizm wszędzie — więc również mw _ rzonego celu. to: planowość jako przeciw 
audycjach muzycznych. Coś, co przynosi stawienie przypadkowości i dorywczości; 
wytchnienie psychiczne, rześki i czysty po zasada: „Wszystko dła audyeyj! -— nie” 
wiew świeżego powietrza. To zadanie tylko dobry układ i PA wykonawca, 
chwili obecnej — zadanie aktualne. Mamy ale i staranne przygotowanie; rozszerzenie 
icdnak jednocześnie przed sobą zadanie i wzbogacenie repertuaru pod względem 


pod znakiem wieczności — zadanie podno- . treści i formy; wychowanie radiofonicz 
szęnia kultury muzycznej szerokich mas.  uych wykonawców; bliższy kontakt z in 


Nie zapominamy o tem — lecz mniej nam nemi wydziałami, a zwłaszcza literackim: 


powinno zależeć na dokształcaniu muzycz: próby zharmonizowania odcinków audy- 


nem tysiąca czy paru tysięcy uzdolnio- = cyj, zawierających tuż obok siebie muzykę 
nych słuchaczów, ` niż na daniu zdrowego (żywe słowo i — co najważniejsze —- bliż 
i strawnego pokarimi muzycznego pozo= . sze współżycie ze światem muzycznym. 


stałemu miljonowi. budzenia jego nietylko kasowych izainte- 


Chcę. tak uporządkować program mu- mresowań, ale wciaganie go do bliższej z 
zyczny, aby każdy. słuchacz znalazł w nim nami współpracy. | 
interesujące go odcinki. Bo radjo nie jest Bo prawdziwie dobry wykonawca miu- 


"mni dla wybranych, ani dla t. zw, szero- si być radjofoniczny nietylko dźwiękowo. 


„kich sfer, ale jest -- dla wszystkich. A. ale i psychicznie. Musi widzieć przed so- 
wszyscy bez wyjatku potrzebują dzisiaj = bą nietylko odbicie siebie samego w mikro 

pogody ducha: I to im dać musimy. `` = fonie — ale musi poza tym mikrofonem 
„Metody, | któremi chcę dażyć do zamie- a ona sluchapza, dłą którego pracuje. - 


| — 2 - 


Ludwik Waszkiewicz. | 
Początek powstania 1863 roku 
w Łodzi 


ymars. pierwszej partji. 


Z rozkazu dr. Dwomzaczka, powstań- 
czego naczelnika powiatu łęczyckiego a 
pod kierownictwem ks. Czajkowskiego, 
wikarego łódzkiego, nakazana została na 
wieczór 31 stycznia 1863 roku ogólna zbiór 
ka spiskowych z Łodzi : okolicy w lesie 
radogoskim. Na ten termin mieli dziesięt- 
nicy stawić się ze swymi podwładnymi. 

Zbiórka odbyła się na dużej polanie przy 
świetle pochodni i  rozpalonych ognisk. 
Stawiło się około 400 ochotników, Organi- 
zacja łódzka dostarczyła na miejsce zbiór- 
ki kosy, osadzone na sztorc oraz kilka- 
dziesiąt sztuk broni palnej, | 

(Po odbytym przeglądzie zwolnione 


starszych wiekiem i obarczonych rodzina- 


Ks, Józei Czajkowski, wikary łódzki. Brał czynny udział w 
pracy patrjotycdznej w latach 1861—1862. Po wybuchu. powsta- 
nia zebrał w Łodzi pierwszą partję ochotniczą, którą . dnia 31 
stycznia 1863 r. poprowadził w Sieradzkie, celem połączenia 
z oddziałem Oksińskiego, Następnie został kapelanem oddzia- 
łu łęczyckiego. W bitwie pod Cyfusową Wolą, dnia 4 wrze- 
śnia 1863 r., "odznaczył się brawurową odwagą, wiodące ko- 
 synierów. do ataku na pozycję rosyjską. Po powstaniu udał 
się „do Francji j Belgii, gdzie: długie lata opiekował się ro~ 
botnikami polskimi, Zmarł w Antwerpii w. roku "1907. 


i. (Pozostałych podzielono na dwie kom- 
panje: jedną kosynierów, drugą stnzelców 
i rozdano im  przywiezioną ma wozach 
broń. Uszykowanym rw czworobok nowo- 
zaciężnym powstańcom odczytał ks. Czai- 
kcwski odezwę Tymczasowego Rządu Na- 
rodowego i dekret o uwłaszczeniu wfo- 
ścian. Następnie ks. Czajkowski odebrał 
przysięgę wojskową. Polki łódzkie ofiaro- 
wały powstańcom sztandar iz Orłem i Po- 
gonią, z napisem. „Całość, wolność, nie- 
pedległość”' 

W ten sposób sformowana została pierw 
sza partja powstańców łódzkich. Składała 
się ona, jak cała zresztą organizacja miej- 
ska, prawie wyłącznie z rzemieślników 
i robotników fabrycznych, 


Z lasu raądogoskiego partja, prowadzona 
przez ks, Czajkowskiego,  Tampickiego 


i stolarza Teodora Rybickiego, byłego 


A) 


Lr. Józei Dworzaczek, lekiwz szpitala $w. 
Mikołaja w Łęczycy, Z polecenia Central- 
nego Narodowego Komitetu utworzy! przed 
powstaniem organizację powiatu łęa ydkie- 
g0. W lutym 1863 roku, jako powstańczy 
naczelnik tego powiatu, zaczął fo mowuć 
oddział łęczycki, który się zbierał w obo- 
zie pod Dobrą. W nieszczęśliwej bitwie pod 
Dcbrą, dnia 24 lutego, dostał się da niewoli 
rosyjskiej. Skazany na Śmierć przez sad 
avcjenny w Łęczycy, właskowicny przez 
w, ks. Konstantego, został zesłany ni do- 
zywotnie ciężkie roboty. Zmarł w kio- 
dze s.cery,skicj w r. 1869, 


Józet Oksiński, wychowaniec szkoły woj- 


 skowej w Cuneo. Dowodził w Kaliskiem. 


i Sierądzkiem. Do jego partii zaciągnęli się 
pierwsi powstańcy łódzcy. Oksiński, wy- 
trwały i zdolny partyzant, walczył 25 lu~ 


tego 1863 r. pod. Opatówkiem, -26 lutego 
= pod Kuźnicą oo 3 marca od Ja- 


werem, 11 kwietnia pod Prasziką, 8 maja 
pod Rychłocicami, 25 maja pod Końiecpo- 


lem, Po. upadku powstania 'wyemigrował = 


do Francji, gdzie odbył studja politechni- a 


czne, poczem udał się do Galicji. Zmar! Ww 


— Nowymi. Sączu wor 1894, 


eo skiego. 


wachmistrza pruskich huzarów, skierowała 

się w, stronę Łodzi. Była już północ, kiedy 
powstańcy ulicą  Zgierską wchodzili 
miasta, Śpiewając „Jeszcze Poliska nie 

zyinęła*. Przed dów liana kościołem pa- 
2 witali ich — mimo późnej pory 
i niepogody — tłumnie zebrani mieszcza” 
nie staromiejscy gromikiemi okrzykami: 
„Wiwat Polska nasza! Wiwat wojsko 
polskie!*. 

Powstańcy nomegszerowali przed ra- 
tusz. Z gmachu ratusza zrzucono orła ro- 
syjskiego, a na drzwiach przybito odezwy 
OE: Centralnego „Nzeodowego, wzy- 


wajace ludność do broni. 


NERONE pawstańcy ruszyli ulicą Pigot . 


kowską przed dom fabrykanta Leopolda 
Kentschla, u którego złożona była w skrzy 

niach broń niemieckiego towarzystwa strze 
lockiego. Broń w ilości 72 sztuk — głównie 
sztucery -—- wydano bez Oporu. Okazało 
się jednak, że u sztucerów brak było kur- 
ków, które strzelcy niemieccy przedtem 
odieli i pochowali. Byty 
gwintowanemi lufami, narazie jednak. nie- 
zdatne do użytku, Złożono je na wozy, ja- 
dece za kolumną powstańców i stanowiące 


zaczątek taboru, poczem udano sie ku 


„Wólce“ s 

„Maszerowaliśmy — ovii po wie 
Ju- latach farbianz łódzki, Antoni Lebelt, 
dzielny partyzant, który po upadku powsta 
nia poszedł na emigrację — ulicą błotni- 
stą i wyboistą, ale zato pryncypalną, mi- 
jając długie szeregi parterowych, prze- 
ważnie drewnianych domów tkaczy nie- 
mieckich. Tu i owidzie wyłglądała! ostrożnie 
z Okna twarz „biirgera, patrzącego na 
- naszą dziwną, z mroków nocy wynurzają- 
r się gromade, nad którą w slabem świe- 
tle bardzo rzadkich latarni połyskiwały na 
sztonc osadzone kosy. Kolumna zatrzyma” 
ła się przed hotelem zwanym szumnie „Pa 
 qadyże, mieszczącym się w długim parte- 
rowym budynku. Był tam również wielki 
zajazd i traktjernia. Właściciel „Parady 
żu*, August Hentschel, 
ny widokiem osobliwych a niespodziewa- 
nych gości, że powtarzał wkólko :. „Herr 
gott, die Pol len fangen schon wieder anl". żą 
Uspokoił go- dopiero Rybidki, mówiąc, łe 
wojsko” polskie spokojnym obywatelom 


> krzywdy nie czyni. W „Paradyżu'* zakuri 


-— liśmy ` prowianty. Za kwitami „naczelnika 


miasta zabraliśmy u. kilku fabrykantów na. 
| mając duż 
strzelców. i. kosynierów, chcieliśmy utwo- 


= „Wólce“. „konie. wierzchowe; 


| rzyś kawalerię. „Minąwszy wysoki, biały 
budynek fabryki pana Geyera, zatrzyma” - 


©, liśmy się pzy Górnym Rynku przejd na- 
0619, Kaźną: kamienicą, Ww której. mieścił się Bank 

2 "Polski A). Na rozika az Rybickiego wszedłem ` 
 Sprowadzono zaspati- | 


znim: do gmachu.’ 
£0. kasjera i 


s 


i w jego obecności Rybicki pize 


| liczył zotowiznę w kasie. Było 18.775 ru- 
je zbli i. 50 kopiejele papierami, srebrem b mie 


5 | onej enzo) i 


gay Mowa tu o „ia 


to sztucery Z. 


tak był przerażo- 


łódzkiej Banku Pol a 


W miesiacu lutym odbywać się będzie w Warszawie zjazd uczestników walki o ssa 


te polską. Na zdjęciu widzimy mezni ów gunnazjuin 
zostali usunięci ze szkoły z t. zw. wilozym bileten. 


rudomskiego, którzy w toku Todd 
Między innymi widzimy na zilig- 


cię łodzianina p, Eugeniusza Frąckiewicza (o)oraz b. notarjnsza Kadu. 
EREZEZEZZYTYZTYCZTYYZAZZIEDEONYSE DR DIE AZNALLANISZZA ŁA, 


dzią. Rybicki oświadczył że z rozkazu 
władzy narodowej całą sumę zabiera na 
potrzeby siły zbrojnej narodowej. Kasjero- 
wi zostawiliśmy pokwitowanie, podpisane 
przez Rybickiego, Tampickiego, Krona 
i przeze mnie. Była może godzina ozwalria 


nad ranem, kiedy minęliśmy rogatkę i wy. 


szliśmy traktem w stronę Pabjanic*. 
"Powstańcy łódzcy przez Pabianice 


i Łask zdążali do rozległych naówiczas la- 


sów rososzyckich, W Łasku otnzymali wia 
domość, że na trakcie od Sieradza ukazali 


się Moskale Był to oddział majora Esma- 


ua, złożony z półselni kozaków i 2 kome 
panij szliselburskicgo pułku piechoty, wy” 
słany przez generała Brunnera z Kalisza 


z rozkazem przecięcia partii drogi do Ro 
segzycy | całkawitego jej zniszczenia. Po~. 
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wstańcy z Łasku zawrócii na Wronowi- 
ce, aby stąd bocznemi drogami di  lasatni 
przedostać się do celu swego marszu. Ma 
newr ten wykonali szczęśliwie. Ucierpiała 
jedynie arjergarda, którą dopad 
Esman pod lasem wronowickine Wo pa: 
tyczce, kaka się wywiązuła, powstańcy 
moeli kliku rannych. nadto Meskule zigare 
nęli nieco maruderów i urwuli część tabo- 
Liu 


Lasami szadkowskiemi powstańcy tids- 


cy przedostali się do Prusinowie, a stąd 
weszli wgłah lasów rososzyckich, celem 


połączenia się z partją sieradzką dowodza o 
na przez Józefa (Oksińskiego, aby pod le” = 


k 


go komendą zeprawiać się i bhurtować w 
ciężkicj i twardej służbie zalnierzusparty: 
zanti. 


i Na piarwsżyżn.. planie filia łódzka Barku Polski lego ay roku 
E 1863, 2 której powstańcy zabrali pieniądze na walkę o nie- 
E Wgtebi fal bryka Geyera. 


major : 


dzikiego zwierza. 


 sadziła górę 
wzbogacając ią umiejętnie 


/ nicą sąsiadowały okalające s 
= Ste, uginające się. pod. ciężarem pysznych ZEO 
„owoców, pełne . tajemniczego czaru, OBrO- | 


Czersk... 


Do najstarszych pamiątek Rzeczypospo 
litej, jej najwspanialszych zabytków prze- 
szłości, należy warowny amek w Czer- 
sku, stolicy dawnego udzielnego księstwa. 
Czersk leży nad Wisłą, przy ujściu rzeczki 
Czarnej, nad ieziorkiem o powierzchni oka 
ło tysiąca metrów kwadratowiych, w odle- 
glości około 40 kilometrów od Warszawy, 
z Iktórą jest połączony iw dobrym stanie 
utwzymana szosa. 10 kilometrów dzieli 
Czersk od Góry Kalwarji (powiat grójecki), 


Na początku 1S-go stulecia zamek z ata 

czającą go wokół osadą był sicziibą dwo- 
ru panujących tu udzielnych książąt Mazo- 
wieckich. Osada początkami swemi sięga 
chadki przedhistorycznej. Piękny warowny 
zamek, dźwigający się na okazałem wzgó- 
rzu, okolonem ikiedyś dziewiczemi puszcza 
mi, wizniósł Konrad I, urodzony w 1228 r. 
Z dziejami zamiku bezpośrednio jest zwią- 
zara historja wojen i walk wewnętrznych, 
toczonych przez pretendentów do tronu. 
Tu Konrad więził polinanego w niewolę 
Henryka Brodatego. W zamku trwa świe- 
tlana pamięć jednej z najpiekniejszych kró 
lowych polskich, która odgrywia rolę po: 
średniczki, lugodząc powstałe pomiędzy 
kiewniakami zaciekie spory. Święta Jadwi 
ga, mie obawiając się ikonsekwencyj, na 
które się narażała, purzyjechawszy osobi- 
Ście do Czerska, prośbami uwalnia więż- 
nia, godzi go z poróżnionym Konradem i 
szczęśliwie poprowadzona dworską polity- 
ką pieczętuje zgodę związkami małżeńskie 
mi, wzmacniając rozbitą dynastię. 


"Po zgonie Ziemowita I w 1262 roku Ma 
zowsze rozpada się, synowie jego dzielą 
się księstwem. Bolesłąw otrzymuje Księ- 
stwo Płockie, Konrad zostaje pierwszym 
księciem. Czeskim. Od tej chwili Czersk, 
rosługując się własną jurysdykieją, wzra- 


sta w znaczenie i zamożność, W roku 1386 


książe Janusz przenosi prawo stolicy księ- 
stwa z prawa polskiego na chełmińskie i 
chdarza miasto różnemi przywilejami — 
Czersk opiera się skutecznie jako twierdza 
padom Litwinów, Jaźwingów i 
ków. Wojny te wywarły ma bistorji miasta 
wpływ ujemny; podupada ono, a panujący 
książęta przenoszą się do Warszawy. Mi- 
mo to ostatni z książąt mazwieckich, 'wła- 
Śnie książe Janusz, umiłował sobie czerski 
zamek specjalnie, jako miejsce wypoczyn 
ku w czasie chętnie odbytwanych w'elkich 
łowów. Odprawiano je w okalających gród 
niezmierzonych puszczach, obfitujących w 

Po aeaye Mazowsza do Korony 
przepiękny zamek wraz ze. 
obrębie twierdzy. starożytnym kościołem 


zachował się w całości. W Czersku prze- 
"bywała chętnie królowa Bona i wzorując 


się na przykładach ze swej ojczyzny, ob- 
"zamkową sławną „winnicą, 
i kunsztownie 
sprawiadząanemi z. Włoch ani Z win 
"zamek cien: - 


Prusa- 


skrytym w. 


„Kościół w Białej pod Łodzią”*-- cbraz pendzia art, mal. Karola Endego. 
Prawo reprodukcji zastrzeżone, 


dy mieszczan czerskich. Z inicjatywy te; 
to królowej powstała tu fabryka londrinu, 
sukna nieprzemakalnego, 
używanego i poszukiwanego przez mary- 
lidtzy. Czersk był też siedzibą produkcji 
słynnego na Mazurach i wystawianego w 
pieśni przez miejscową ludność piwa, Mai- 
strów piwowarów współczesne lkrólowej 
Ionie kroniki podają na 24-ch i wspomina- 
ią, że 193 doxny, zbudowane na terenac! 
królewskch, opłacaly podatki, 

Kjęski, które nawiedziły Polske IZA CZA” 
sów Jana Kazimierza, nie ominęły i tego 


uroczego zakątka Rzeczypospolitej i kładą 


ma PD) um 


z powodzeniem, 


* „Jezioro Widły” — Kujawy. Obraz Karola Endego. 


kres istnieniu wspaniałego zamku z pięknie 
rozwijającą się wokół osadą. W, roku 1656 
hetman Czarniecki w bitwie pod Wiarsza” 
wą zniósł oddział Szwedów, dowodzony 
przez Fryderyka, margrabiego bajdeńskie- 
go. Margrabia, uchodząc z wollskiem przed 
Polakami, chroni się do zamku w Czersku 
iw celach strategicznych — chcączumożii- 


"wić sobie obronę -- rozkazuje spalić oka- 


lające zamek miasto. Wówiczas to spłonął 
prastary kościół św. Ducha ze szpitalem. 
Iównocześnie nachodzą miasto: Rakoczy 
i kozacy, płonie pożostała część miasta i 
piekny. kościół św. Jakóba. Po odejściu 


Prawo reprodukcji zastrzeżone. | 


ki 


tajeżdźców miasteczko liczy zaledwie 20 
domów. Pplacy. odbudowują częściowo ko 
Ściół parafjalny i wznoszą wipobliżu mia- 
sta kościół św, Jakóba, 

Do ostątnich chwil istnienia  niepodle- 
głości Rzeczypospolitej zamek czerski jest 
siedzibą kasztelana i starosty grodzikiego. 
Wojewodowie cżerscy przestają się nazy* 
wać czerskimi jeszcze zą panowania ksią- 
żąt Mazowieckich, a nazywają się mazo- 
wieckimi. Po zaborze pruskim sądy Z 
Czerska przeniesiono do Góry Kalwarii. 
Syvpiący się w gruzy ratusz przestaje 
istnieć, kościół św. Piotra na zamku i para 
fialny w mieście również znikają z po“ 
wierzchni ziemi. i 

Z prześlicznego zamku pozostała tylko 
wieża, panująca nad całą okolicą, istnieją” 
ca jeszcze do dnia dzisiejszego i stosy 
gruzów, z których z trudem można skon- 
struować całość murów. 

Ziemia czerska obejmowała trzy powia- 
ty: ozerski, grójecki i warecki. W 15-tym 
wieku obszar powiększył się o powiat bąt 
kowski. Pierwszym znanym kasztelanen 
czerskim w roku 1234 był Piotr Pilch her- 
bu Łada, Starostwo czerskie grodowe we- 
dług lustracji z roku 1669 składało się z 
miasta Czerska z zamkiem i wsi Dziewi- 
dów, Kosornce, Wysoczyn, Radwłanków, 
Nieciecza, Tatary, Leśniki i Coniewo W 
roku 1771 starostą grodzkim w Czersku był 
Franciszek Pieliński, który płacił kwarty 
250 złp., a liberny — 1720 złp. | 

Szczęśliwe położenie ma Czersk, leżąc 
w obramowaniu dwóch dużych rzek: Pili- 
cy i Wisły. Gesto -rozrzucone po okollcy 
las sy, piaszczyste łachy i plaże sprawiają, 

e jest to punkt o wielkim uroku. 

Mówi tam uczeni, jak: Karol By- 
strzycki, astronom króla Augusta, a póź 
niej — sławni z ksiąg o meteorologii — 
Karol Cortu i Antoni Magiera. 


| Zamieśzkujący ziemię czerską lud zaj- 


muje się rolnictwem, jest pracowity, go- 
spodarny. W tradyci ach swych przecho- 
wuje ziarna kultury, którą obdarzyły g0 
panujące w Czersku rody. l 

j Józet Chełmoński. 


„ Fragment pogrzebu Ś. p. ppłk. Stanisława Walawskiego Za karawimem brat zniarłe: 


Zjazid kol eżeński b. absolwentów Łódzkiego Gimnazjum Filol logicznego w. Łodzi, zor 
ganizowany i9 bm. z okazji 40-lecia. 


F K „Choi urządzona star aniem l Rodziny Rezerwy W „dniu. 
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Z inicjatywy prezesa zarządu Ziedn, Zakł, Scheiblera i Groh- 


mana, dr, F. Maciszewskiego, urządzi ła Selja Kobiet Klubu. 
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b. uroczyście w obecności p. prezesawej Maciszewskiej, p. 
„Bił: Wilkońskiego i "całego zarządu: klubu. 


Koła w dn. 12 bm. gwiazdkę dla 500 dzieci, która odbyła się 


Ogólny w widok fabry K Scheiblera iL: Grohmana przy ‘Wodnym Rynku A przędzalnia > 50.97 sa Mao 


a. 


OB 


czalnia: 


t 


drukarnia, 


` 


Opłatek drużyny harcerskiej im, płk, J. Kilińskiego przy miejskiem męskiem gimna 


ziem im. 


ska im. Baśki Wołodyjowskiej przy państw. gimn, 


U 


nach, 


Piłsudskiego, Sienkiewicza 46. Gośćmi drużyny była 9 
żeńskiem im, Emilji Szczanieckiei. 


ai: wy 


 tkalnia 


Dalej domy familijne, 


ol 163: krosnach. e > T 


A 


Ogólny widok fabryki Zjednoczony: h Zakładów K. Scheiblera i L. Grohmana przy u Emilii 5/7 
| farbiarnia, bieinik i apretura. 
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ordy BĘ EWY ERZE 
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